
N r  3 1 6  R o lf .  IX Lwów', czwartek 7 lipca 1004. Wydanie Doranne.̂
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: mtesięczn>e 2  Kor., 
za ccizienną dwak i o tri 4 dostawy 

! do domu dopłać? się SC halerzy.
Z przesyłką poczt w kraju 

» n »  archi?:
miesisz. 2 K 5 0  h. 1 z ?.kroŁ 3  K. — h. 
kwarts!. 7 tT. 5 0  t wysyłką S K. — h. 
rocznie 3 0  K. — h. |j P<ś-ztow 3 5  K. — h. 

.W Niem eztcti: miesięcznie 4 Kor. 
_W innych pafbtwach Związki, po­
cztow ego m i e s i ę c z n i e  o  Koron 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hau 
Peaakcya. \druniistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorąż"zyzny 17—19.

SłowoPolskie
wychodzi 2 razy ^neiiswe

Cepy  ogłoszeń.
O głosze« ia  (inseraty) za 1 l,riers_ 
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  haL 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz b iu 
najmniej 6 ) halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 U 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca -c,ę.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnycn należy adresować do: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przeopłaty i odbioru pisma, ogłoszenia iklamacye 
uprasza się nadsyłać poa adresem : A dm inistracya Słow a P olskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów. Słow o Lwów. - -  Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 7 A).

W y ih u e n :  in ży n ie r  W A C IffiW  W O L SK I. J&®feakfc«r H i c t e l n y :  56 Y  W M C ’? t T  W A S I L E W  S f i b

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Czwartek 7 lipca.

E u iie u a .  Rz. - kat. Dziś: Pulcheryi p. Ju tro : Elżbie­
ty kr. — G r.-k a t. Dziś Rożd. ś Joana. Ju tro : Fewronyi. 
Słow. D iiś: Krasnorody. Jutro- Chwalimira.

Wschód słońca 444, zacliód 7-53.
f tn b o że iin t-n  a . Dziś w katedrze łać o 8 msza św. 

śpiew ana o 9 uroczysta msz-, św. adoracyjna z wystawie­
niem i procesyą w kaplicy Najśw. Sakramentu, o 10 msza 
żatoona, o 12 msza św. cicha.

Nieszpory z wystawieniem o 4’dO popoł u OO Ber­
nardynów, o 5 w katedrze, o 5 u 0 0 .  Jezuitów i 0 0 .  D o­
minikanów.

S fu tzea I M b lio t i  U i. Ossolineum. Bibl. w J. powsz. 
g. 9—2; muz. dni powsz. 9 --I , nadto we wtor. i piąt. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) w dni powszed. i piucz poniedz.) 9—-2, w święta 
10—1; bibl. 9— 1 i 5—8. — Bib' uniweisytecka w dni powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. Baworuwskiego (Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i n iedzie le ll—12.— Biblioteka 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 11— 1, w inne 
dni 10—1 i 4—6. — Bibl. T ow. Szewczenki (Czarnieckiego 
2t>) 2—ó (prócz nied^. i św. ruskich). — Bibl. NaroJnego 
Domu (tea tra ln a  22) we wtor., śród. piąt. i sob. 9—12 
i 3—ó.

W y s ta w y  s t a l e .  Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 61 h., w niedz. 30 h. S a lo n  
KztnSr p i ę k n y c h  j». L a t o a r a  (plac św Ducha 10, 1. p.) 
otwart; od 10—7. Wstęp 40 h., w niedzielę 30 h., młodz. 
szkol. 20 hal. Obecnie zwyż 200 dzieł pierwszorzędnych 

kilkadziesiąt prac młodych artystów. -
P o s ie d z e n ia  i  75  r o h t a d z c p ia .  Posiedzenie ob­

szerniejszego komitetu budowy sanatoryum naucycielskitgo 
w ratuszu o 7 — W.ec młodzieży akadem. w „Gwieździe" 
o g. 7’30 wieczorem.

O d c z y ty . .Odczyt p. A. Zagórskiego o „Akropolis" 
Wyspiańskiego- „Zycie", Pańska 17 o g. 7.

.1 a rn f i* rK  K raJo w jy  - (na placu po wystawowym). 
Cały uzień wstęp wolny. Wystawa przemysłowa w Pałacu 
sztuki 10 hal.

F e to -P fa s t l lc « » a  4órazy premiowane (Pasaż Haus- 
ma.a). Od 3 liD ca do 9 lipca do widzenia „W strefie 
podzwrotnikowej" prześliczna podróż po Archipelagu Ma- 
lajskim. Wstęp 2u nai.

T e a t r  m ie js k i . .  Dziś: „Florio i Flavio“. — Jutro: 
„Jak liście z drzewa strącone", „Dyrektor", prolog, „War­
szawianka".

T e a t r  In d o w y . Dziś: „Kopciuszek".

W O J M .

(Telegramy „Słowa Polskiego").

Przymiei ze chińsko-japońskie.
P etersburg . (Tel. wł.). Z wiarygodnego źródła 

lychać, że mięozy Japonią a Chinami zawarty został 
ajny układ, który doprowadzić może do nowaznych za- 
rikłar.

O Port Artura,
Londyn. (Tel. wł.) .Daily Express“ donosi z Pe­

kinu: Japoński posei w Pekinie (Jebita zawiadomił chiń­
ski urząd zagraniczny, że Japonia zamierza wszystko 
poświęcić, byle tylko zająć Port Artura. Japonia na 
wypadek, gdyby akcya ta uwieńczoną została pomyśl­
nym skutkiem, pragnęłaby widzieć, czy Chiny w danym 
razie wojskami swojemi obsadzą twierdzę, czy też po­
zwolą Japonii twierdz^ zająć. Chiński urząd zagraniczny 
odpowiedział na to, że zastrzega sonie na przyszłość 
rozstrzygnięcie tej kwestyi: Książę Czing prywatnie po­
dał do wiadomości, że Chiny dopiero po zajęciu Portu 
Artura przez Japończyków Dędą w tej mierze pertrakto­
wać. Dziennik „Dailiy Expiess“ wyraża do tej wiado­
mości od siebie powątpiewanie, zaznaczając, że wszel­
kie podobne narady na razie są przedwczesne, zwłasz­
cza, że Japonii dużo na tern zależy, aby Chiny nie 
wdawały się w walkę z Rosyą. Z drugiej strony, zaję­
cie Portu Ai tura przez Chińczyków nie dałoby Japoń­
czykom żadnej gwarancyi, że twierdza w danej chwili 
nie wpadnie znowu w ręce Rosyan. Zapytanie zaś posła 
Uchi1y mugloby mieć tylko ten cel, aby Chińczykom 
okazać bezinteresowną przyjaźń Japończyków. Ale i to 
na razie zdaniem tego dziennika jest przedwczesnem.

Chiny wobec wojny.
Londyn. (Tel. wł.) Dziennik „Daily Express“ do­

nosi : Chińska cesarzowa matka objawiła zamiar ustąpie­
nia z rządów i pozostawienia zupełnie wolnej ręki ce­
sarzowi. Jak zapewniają tu wtajemniczeni, zamiar ten 
odnieść należy do okoliczności, że w kraju niebawem 
wybuchną niepokoje, a cesarzowa matka nie chce wziąć 
za to odpowiedzialności na siebie.

Armio: gcnernfa C!:u.
P etersburg . (TBK.) Ros. Ag. tel. donosi z Liao- 

mnu d. 5 b. m. Armia generała Oku cofa się, Wido­
cznie w celu skoncentrowania się w okolicy Portu Ar­
tura. Pozycye koło Kinczu zaopatrzono w armaty. Z Na- 
gasaxi donoszą o wyjeździe dwu nowych dywizyj.

Schw ytany parow iec.
Londyn. (TBK ) Z Władywostoku donoszą, 5bm .. 

że przyprow adzono tam angielski parowiec „Heltenhan“ i 
który oczekuje wyroku sądu morskiego.

Skutki „ludzkości" Rosyan.
Londyn. (Teł. wł.) Z Szangaju donoszą, że gene­

rał Ma z dwoma brygadami i wojskami rezerwy ma­
szeruje ku Kinczu. Słychać, że marsz ten jest spowodo­
wany naruszeniem neutralności, ponieważ wojska rosyj­
skie kilkakrotnie zaatakowały chińskie straże graniczne 
i wielu żołnierzy chińskich pomordowały.

Postępy Japończyków .
Londyn. (Tel. wł.). Dziennik „Daily Chronicie" 

donosi z T ok io : P o  z a c i ę t e j  d w u d n i o w e j

20
JAN ZAGÓRSKI.

D Z I A .
Opowieść na tle wypadków w 18ól—3 roku na Polesiu

Posuwał się nawet do czułego zawracania oczy­
ma w stronę panny, Jadz:a zaś, acz z niechęcią, tolero­
wała zaloty, sluchaiąc cierphwie Wołczkowej paplaniny 

me mogąc cofnąć rączM przed pocałunkami, z jakiemi 
naprzykrza! się jej przy każdej sposobności.

Przy stole szczególniej zabierał Wolczek glos jak 
z kazalnicy a dziadzio, zasłuchany w jego słowa, kiwał 
tylko raz po raz głową potakująco, ujęty nadzwyczaj­
nością Wolczkowych nowin. Francuzi już idą do Pol­
ski: korpus Mac Mahona... Anglicy płyną... Turcy jadą... 
Lada dzień stanie to wszystko w Jarzbereniu... Emisa- 
ryusze przebiegają kraj wszerz i wzdłuż... Z jednym na 
przykład spotkał się Wolczek w zajeździe Dobrynowej 
w Radomyślu. Mial słyszeć od niego, że widział Wład­
ka w Konstantynopolu jako adjutanta Czajkowskiego... 
Że Władek doskonale wygląda i stara się o córkę Czaj­
kowskiego... Że...

Bolejąc nad nieobecnością Władka, który sam je­
den mógi go wspomódz w trudnej sj tuacyi, Sobkiewicz 
sposępniał strasznie. Niezdolny wreszcie wytrzymać dłu­
żej w takiej niepewności, postanowi! zasięgnąć rady u 
pana jana i czekał niecierpliwie na wizytę dziwaka, 
,który przybywał ao Jarzberenia po nowmy często, lecz

zawsze krótko bawił, z widocznym niepokojem śledząc 
chytre kroki Wolczka.

Jesień już była. koniec września, przymrozki za­
ganiały ludzi coraz częściej do ogniska. W starym do­
mu jarzbereńskim znajdował się staroświecki komin ko­
losalnych rozmiarów, z herbami i ornamentacyami i pi­
ramidalnym okapem. Pochłaniał on paliwa cale kłody 
i był źródłem błogich rozkoszy w słotne i mroźne 
wieczory. Cichaczem zakradłszy się z „pustelni", siady­
wał pan Jan często godzinami całemi zanurzony w cień 
tego komina i patrzył w twarz dziewczyny, aby przed 
samą kolacyą zniknąć z swego kącika niepostrzeżenie.

Jeanego z takich wieczorów, przy ogniu buchają­
cym wesoło na kominie, siedział w swoim głębokim 
fotelu pan pułkownik, opowiadając przygody z powsta­
nia w 1831 roku. Wolczek lubił wyciągać staruszka na 
tent emat, wiedząc, jak Zbroińskiemu mile są te boha­
terskie wspomnienia Wśród tycn wywołanych z pamię­
ci szarż, wSród wystrzałów karabinowych: paf! pafl...—  
i armatnich: bum! bum !... — Jadzia siedziała zadumana, 
zabłąkawszy się myślą gdzieś w dalekie kraje... Sobkie­
wicz słuchał opowiadania pułkownika, wśród tłumionych 
westchnień, ieden tylko Wolczek, aby pułkownikowi po 
chlebić, raz w raz wydawał z siebie okrzyki podziwu

Wtem za oknami rozległ się dźwięk dzwonka 
pocztowego... Natychmiast Wolczek wyorostował się na 
krześle i uszu nastawił, z oczyma w okno zwróconemi, 
poczem zerwawszy się z krzesła, pobiegł na ganek, wy­
lękły, bo w okolicy krążyły wieści o rewizyach w do 
mach obywatelskich, a przypomniał sobie, że ma parę 
numerów „Czasu" w swoich podróżnych tobołkach.

Uderzony szybkiem oddaleniem się Wolczka, z a ­
pytał dziadzio, co się stało?

w a l c e ,  J a p o ń c z y c y  w y p a r l i  R o s y a n  n a  
p ó ł n o c  o d  T a t s z i t s i a .  Rosyjskie i japońskie 
wojska w pobliżu Kaiczu w ciągłej są styczności. Ku- 
ropatkin wzmocnił w ostatnim czasie pozycye koło 
Tatszitsia o 30.000 ludzi.

Niepewne pogłoski.
Berlin. (Tel. wł.). Z Tokio donoszą tu, że nade­

szła z wiarygodnego źródła pogłoska, jakoby eskadra 
Władywostocka podczas ostatniego wyjazdu ponownie 
zatopiła kilka japońskich okrętów transportowych. Na­
turalnie, trzeba przeczekać potwierdzenia tei pogłoski.

Rozbicie dżonki.
Londyn. (Tel. wł.) Z Czifu donoszą, że ubiegłego 

piątku dżonka chińska koło ujścia rzeki Liao wyrzuconą 
została w powietrze, wpadła bowiem na minę podwo­
dną. Z załogi zginęło 20 Chiźczyków, 12 jest ran­
nych.

P o ra  deszczowa.
Berlin. (Tel. wł.) „Local Anzeiger" donosi, że na 

teatrze wojny od wczoraj zaczął znowu padać gwałto­
wny deszcz. Ten deszcz uchodzi za wstęp do bezustan­
nej ulewy, która będzie się ciągnęła aż do sierpnia. 
„Local Anzeiger" donosi, że operacye wojenne będą 
musiały uledz stanowczo przerwie. Po tej przerwie Ja­
pończycy znajdą się w krytycznem położeniu, gdyż dzię­
ki należytemu funkeyonowaniu kolei syberyjskiej, Kuro- 
patkin otrzymuje codziennie znaczne posiłki.

Plany.
Londyn. (Teł. wł.) Dziennik „Standard" donosi 

z Tientsinu, że ruchy wojsk japońskich na północ od 
Portu Artura są nadzwyczajnej doniosłości strategicznej 
i w dniach najbliższych, nałoży spodziewać sic rozstrzy­
gającej bitwy. Główna esKaara aantirała Toga od 27 
z. m., to zn. od dnia, w którym rosyjski okrę. strażni­
czy zatopiono, zajętą jest wylądowaniem wojsk koło 
Dalnego, aby przegotować atak na twierdzę.

Manewr Kuropatkina.
P etersburg . (TBK.) Korespondent Ros. Ag. tel. 

donosi z Liaoianu. W ostatnich dniach usiłowali Japoń­
czycy zamknąć armię rosyjską od ohu skrzydeł równo­
cześnie, musieli jednak zaniechać tego planu, ponieważ 
Kuropatkin po kilku strategicznych manewrach zajął ko­
rzystną pozycyę, co umożliwiło wykonanie udałych ata­
ków na nieprzyjaciela. Japończycy zagrożeni w swej 
podstawie operacyjnej, cofnęli się na skrzydłach na po­
łudnie i wschód.

Mobilśzacya rosyjska.
P etersburg . (TBK.) Opublikowano tu ukaz, żeby 

stosownie Jo  tabeli mobilizacyjnej, celem uzupełnienia 
załogi w bałtyckich portach wojennych, powołano pod 
broń niepowołanych dotychczas rezerwistów marynarki 
we wszystkich guberniach Rosyi europejskiej, z wyją-

—  Ktoś jedzi-e... Może stanowy...
Wtem zaturkotalo przed gankiem, drzwi się otwie­

rają i w tejże chwili Jadzia, zerwawszy się z krzesła 
z okrzykiem:

—  Władek !... — rzuciła się przybyłemu na szyję, 
śmiejąc się jednocześnie z radości i płacząc.

Nim dziadzio zdołał ochłonąć ze zdziwienia i zo- 
ryentować się, uczuł u nog swoich ściskającego mu ko­
lana Władka.

— Dziaduniu drogi!... Przepraszam!... Wyjecha­
łem bez opowiadania się, ale bałem się, że mi dziadzio 
odmówi pozwolenia... Dziadzio daruje... praw da?... 
Przecież sprawa ojczyzny ważniejsza niż wszystko 
w świecie

—  Przebaczam, przebaczam... nie przepraszaj.,.— 
mówił starzec ze łzami, obejmując drżącemi ze wzru­
szenia raniony głowę chłopca. — To ja ci dziękuję, żeś 
wrócił, bo czuję, że już niedługo pociągnę... Chciałbym 
cię pobłogosławić... O t i Jadzi los chciałem zabezpie­
czyć a że trafia się Właśnie człowiek porządny... Ale 
o tern potem... Chwała Bogu, żeś przyjechał...

Biorąc ostatnie słowa pułkownika jako skierowane 
do Sobkiewicza, Władek począł ściskać przyjaciela 
serdecznie Ale Józef bąknął zmięszany:

— Nie, nie... To jeszcze niewiadomo.
Przywykły do n‘eśmiałości przyjaciela, Władek

poklepał gc tylko po ramieniu, dodając-
—  Widzę, że w czas przyjechałem... Zrobimy tu­

taj, co wypadnie...

(C. d. n.)
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ti iem oroamirskiej i firrianazkiei Ukaz dalej postanawia, 
że celem uzupełnienia załogi Sebasropoki, mają Dyć po­
wołani rezerwiści z gubemii tagaurogskiej i z 4 okrę- 
gpiż guDernn c rcersoński^j.

Dardanele otwarte dia Rosyi.
Kołisianty.iopol. (Td. wł.) Statek „Sewastopol", 

należący do i-osyjskiej floty ochotniczej, został wczoraj 
u ,vejścia do ttosfoi n prze* władze tureckie zatrzt many, 
ponieważ stwierdzono, że wiózł on armaty, amumcyę i 
żołnierzy, z przeznaczeniem dla Władywostoku.

Ambasador rosyjski puczynił natychmiast odpowie- 
an e Kroki u sułtana, ażeby przepuścić „Sewastopol". 
Twierdzi! on, że w myśl konwencyi, ODOwiazującej mię­
dzy Kosyą i Turcyą od r. 1891, „Sewastopol11 wywie­
sił flagę handlową i w oczach władz tureckich może 
uchodzić tylko za okręt nandlowy. ODrócz tego amba­
sador sosyjski przypomniał, że Turcya zaraz po wybu­
chu wojny rosyjsko-japońskiej zapomniała urzędowo za­
znaczyć swą neutralność. Sułtan owo oświadczenie am­
basadora uznał za wystarczające i nakazat przepuścić 
„Sewastopol" w dalszą podróż.

Niezadowolenie prasy rosyjskiej.
Paryż. (Tel. w ł) „Matin" dowiaduje się z Peters­

burga, że w kołach dyplomatycznych panuje ogromne 
oburzenie na prasę japońską, ponieważ ona w ostatnich 
czasach ciągle posądza Niemcy i Francyę o gotowość 
naruszenia neutralności na korzyść Rosyi.

. T e l e g r a m ?  S ł o w a  P o i s k : s p ‘ ‘ .
Ordynarna zaczepka.

W iedeń. (Tel. wł.) M inister/alny dziennik „Dcut- 
sches Volksb!att‘‘ w korespondencyi ze Lwowa napa­
dał wczoraj w brutalny sposób na jarmark wyrobów 
krajowych we Lwowie, wyśmiewając starania społeczeń­
stwa polskiego około stworzenia własnego przemysłu 
w Galicyi.

Dziennik ten w sposób niezmiernie gburowaty 
twierdzi, że jedynym wytworem przemysłu galicyjskiego 
jest wódka, którą też wypijają strumieniami na owym 
i-armarku wyropów krajowych.

Mianowanie.
Kraków. (Tel. pry w.). Ministerstwo oświaty po­

wierzyło dr. Janowi Waligórskiemu, inspektorowi podat­
kowemu, pełnienie obowiązków sekretarza uniwersytetu. 
Dr. Waligórski obejmuje obowiązki w tym tygodniu.

Katedra psychiatryi w Krakowie.
Kraków. (Tel. p-yw.). Wydział lekarski uniwersy­

tetu Jagiellońskiego postanowił zaproponować na kate­
drę psychiatryi dra Henryka Halbana „unico loco" do 
centa psychiatryi w Wiedniu, a od 6 lat asystenta kli­
niki psychiatrycznej.

Podróż dra Koerbera do Galicyi.
W iedeń. (Tel. wł.) „Conservative Correspondenz" 

donosi pod datą wczorajszą ze źródła dobrze poinfor­
mowanego, że piodróż dra Kórbera do Galicyi wcale 
nie ma na celu popsucia stosunków pomiędzy Polakami, a 
Czechami, jak doniosły dzienniki wiedeńskie, a zwłaszcza 
„Neue Freie Presse".

Podróż ta, jak zaręcza „Conservative Correspon­
denz" niema zupełnie charakteru politycznego. Chodzi 
tu jedynie tylko o poznanie kraju, którego do tej pory 
w Wiedniu jeszcze nie znają, o poznanie największego 
królestwa monarchii. Zresztą gdyby stosunki między 
Kołem polskiem, a rządem się pulepszyly, to Czesi ma­
ją być z tego bardzo zadowoleni.

Polacy są przychylni Czechom i lepsze stosunki 
swe z rządem wyzyskają z pewnością na korzyść Cze 
chów. Opinia prasy czeskiej, jakoby podróż di« Kórbe­
ra Jo  Galicyi była wymierzona przeciwko Czechom, 
jest biędna.

Śmiały napad.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj o g. 10 przedpułudn. 

w dzielnicy Neubau, na ulicy Burggasse, napadł niezna­
ny sprawca na czeladnika rzeźnickiego, . którego uśpił 
na schodach domu nr. 15' za pomocą chloroformu, a 
następnie go obrabował.

Czeladnik rzeźnicki jest chory. Odwieziono go do 
szpitalu. Policya poszukuje nieznanego sprawcy, który 
według opisu napadniętego, ma lat około 20, jest śre­
dniego wzrostu i był przebrany również za czeladnika 
r Łeźnickiego.

Minister Gołuchowski w Paryżu.
Paryż. (TBK.). Francuski minister spraw zagra­

nicznych Delcasse wydał wczoraj obiad na cześć austro- 
węgiersidego ministra spraw zagranicznych hr. Gołu- 
chowskiego

Sejm węgierski.
B udapeszt. (TBK.). Prezydent Perczel otworzył 

posiedzenie o g. 10 30 przepoładniem. Między wpły­
wami znajduje się prośba o urlop posła Kalosiego. Do 
tego punktu zabierali głos posłowie Olay i Nessi z par- 
ryi .uezawisłej. Pierwszy przemawiał za udzieleniem ur­
lopu, drugi przeciw udzieleniu. Wskutek tego prezydent 
Izby zarządził imienne glosowanie.

> P. Olay zarzuca, że niema kompletu 
t> Nastąpiło obliczenie posłów i okazał się brak 

kompdetu Prezydent zarządził 10 minutową przerwę.
Po podjęciu posiedzenia na nowo posłowie z par- 

tyi niezawisłej wołają głośno, że zezwalają jednogłośnie 
na udzielenie urlopu.

Prezydent na podstawie §. 259  regulaminu poleca

odczytanie katalogu. Skutek odczytywania katalogu jest 
ten, że nieobecni posłowie w ciami 16 dni muszą oso­
biście usprawiedliwić u prezydetnu Izby swą nieobec­
ność, a zarazem nie mogą w tym czasie pobierać dyet 
poselskich.

Po odczytaniu katalogu stwierdzono komplet, pc 
czem rozpoczęła się dyskusya budżetowa. Pierwszy 
przemawiał p. Benes z partyi kossutowskiej eonu a.

Kapitan włoski szpiegiem.
Rzym. (TBK.) Popolo Romano donosi z Messy 

n y : Wczorai aresztowano kapitana tutejszego okręgu 
wojskowego, nazwiskiem Ercolossie i jego żonę. Doko­
nano w ich domu rewizyi i zabrano różne dokumenty 
i plany. Aresztowanie nastąpiło na wyraźne polecenie 
z Rzymu, pod zarzutem, że aresztowani sprzedaii pe­
wnemu mocarstwu plan obrony Sycylii.

Aresztowanie Ercolessiego.
Rzym. (TBK.). Wszystkie dzienniki omawiają 

aresztowanie kapitana Ercplessiego w Messynie i otwar­
cie wymieniają Francyę jako nabywcę pianów, mających 
dla obrony Morza Śródziemnego pierwszorzędne zna­
czenie. Żona Ercolessiego usiłowała popełnić samobój­
stwo, gdy ją eresztowano.

Pogrzeb dra Herzla.
Wiedeń. (Tel. wł.) Pogrzeb dra Teodora Herzla 

odbędzie się dziś.
Zmarły zastrzegł sobie w testamencie, aby go po­

chowano w jak naiuooższy sposób, ażeby nie składano 
wieńców na jego grobie, ani nie wygłaszano mów Wre­
szcie prosi, ażeby lud żydowski zawiózł z czasem ciało 
jego do Palestyny, gdy Palestyna Dędzie swobodnem 
państwem żydowskiem.

Podróż arcyks. Reinera.
Czerniowce. (TBK.). Arcyks. Reiner przybył tu 

wczoraj na inspekcyę wojsk, a popołudniu udał się 
w dalszą podróż inspekcyjną ao Stanisławowa.

Traktat handlowy włosko-austryacki.
Rzym. (TBK.). Senat przyjął ustawę, upoważnia­

jącą rząd do zawarcia traktatu handlowego z Austro 
Węgrami.

Koronacya króla serbskiego.
Belgrad. (Tel. wł.). Koronacya króla Piotra I. 

została znowu odłożoną. Zamiast w sierpniu, jak zapo­
wiadano, odbędzie się koronacya dopiero poa Koniec 
września po powrocie ciała dyplomatycznego do Bel­
gradu. Otrzymano poufne zawiadomienie, że ks. Miko­
łaj czarnogórsKi jako swojego reprezentanta wyśle star­
szego syna ks. Daniłę, a dwór włoski przyśle jednego 
z książąt sabaudzkich.

Choleia w Persyi.
P etersburg . (Ros. Ag. tel.). Wzdłuż drogi kolejo­

wej, prowadzącej do Hamadan w Persyi, wypuchia 
w wielu miejscowościach cholera. Od zarządu kolejo­
wego linii Reszt-Teheran zażądano stosownych rozpo­
rządzeń sanitarnych, kwarantanny pod kierunkiem ro ­
syjskiego lekarza na stacyi Kaslin i wprowadzenia le­
karza rosyjskiego du Resztu.

Choiera w Mandżuryi.
Berlin. (Tel. wł.) „Local Anzeiger" donosi z Seul: 

Urzędowy telegram stwierdza, że w Mandżuryi wybu­
chła cholera, która rozprzestrzeniła się aż po Antung.

Kwarantanna.
Konstantynopol. (TBK.). Z powodu wybuchu 

cholery zaprowadzono 5-dmową kwarantannę na pa­
rowce, przybywające z pobrzeża między Muskat a Fao.

Powstanie Hererów.
Berlin. (Tel wł.) „Local Anzeiger" donosi, że k u ­

piec angielski, Walace, zdołał ujść z niewoli Hererów. 
Utrzymuje on, że ^iererowie wcale się nie cofają, lecz 
przeciwnie, przygotowują się do zaciętego oporu. Here- 
rowie mają co najmniej 25.000 zbrojnych, z tych zaś 
2000 zaopatrzonych w karabiny najnowszej konstrukcyi.

Zbrojenie się Turcyi.
Konstantynopol. (Tel. wl.) Pierwszych 10.000 

sztuk karabinów systemu Mausera, zamówionych przez 
Turcyę w fabrykach niemieckich, już dostawiono do ar­
senału centralnego tureckiego.

Obawy rzezi chrześcijan w Macedonii.
Sofia. (Teł. wł.). Otrzymano z Macedonii pewne 

informacye, że we wszystkich ważniejszych miejscowo 
ściach powstają t. zw. komitety patryotyczne tureckie, 
które piześładują ludność bułgarską. Władze administra­
cyjne tureckie popierają owe komitety, które wniosły 
nawet petycyę do generalnego inspektora wilajetów ma­
cedońskich, aby im pozwolił nosić broń. Jak słychać, 
Hilmi basza chce im dać to pozwolenie. Gdyby owe 
komitety rzeczywiście uzyskały pozwolenie noszenia 
Droni, byłoby to  hasłem do ogólnej rzezi chrześcijan 
w Macedoni., a specyainie Bułgarów i Serbów.

Okrucieństwa Aibanczyków.
B elgrad. (Tel. wł.) W starej Serbii Albańczycy 

dopuszczają się ponownie wielkich nadużyć względem 
ludność chrześcijańskiej.

Podróże króla Alfonsa.
Madryt. (Tel. wł.). Król Alfons XIII zaniechał na 

razie podróży do Paryża, Berlina i Wiednia. Ostateczna 
decyzya co do tej podróży zapadnie dopiero we wrze­
śniu. To odłożenie podróży króiewskiej stoi w związku 
z układami, które rząd hiszpański toczy z rządem fran ■ 
cuskim w sprawie Marokko. Owe układy postępują

bardzo w’olno, gdyż Francya wymaga od Hiszpa i zbyt 
daleko idących ustępstw.

Pogodzenie się małżonków.
Drezno. (Tel. wł ) Dzienniki tutejsze donoszą, że 

następca tronu saskiego, podczas pobytu w Szmeksie, 
na Węgrzech, spotka się z byłą swoją żoną. Opinia pu­
bliczna wr całej Saksonii przemawia głośno za pogodze­
niem się małżonków.

Samobójstwo.
Kraków'. ‘ (Tel. pryw.). Wczorai popołudniu wy 

strzałem z rewolweru w serce odebiał sobie życie m  
placu przed ujeżdżalnią pod Kapucynami 21 letni cze­
ladnik ślusarski Franciszek Kubisz. Kubisz poszuKiwany 
był za kradzież w fabryce farb Karmanskiego na Dę­
bnikach. Przed samobójstwem strzeli! do pewniej znajo 
mej swojej dziewczyny, która mu się sprzeniewierzyła. 
Ten strzał jednakże chybił. W kieszeniach zmarłego 
znaleziono 16 naboi rewolwerowych.

Zatwierdzenie wyroku.
Kraków. (Te! pryw.). Trybunał apelacyjny za­

twierdził wyrok I. insta.icyi, skazujący adwekata dr. 
Szalaya za obrazę honoru adw. dr. Heskiego podczas 
procesu o kradzieże kolejowe na dwa dni aresztu, 
względnie 80 k. grzywny

Zaprzeczenie.
Rzym. trB K .). Agencya Stefaniego zaprzecza ener­

gicznie doniesieniu niektórych pism, jakoby na Adryaty- 
ku odbyły Się manewry floty włoskiej przy wsfjółudziale 
torpedowców. Agencya twierdzi, że okręty wymienione 
w owych doniesieniach wcale się nawet nie znajdują 
obecnie na Adiyatyku.

Proces o szpiegostwo.
Lipsk. (TBK.). Wczoraj rozpoczął się tutaj proces 

przeciw ślusarzowi Juliuszowi Davotowi, oskarżonemu 
o wydanie Francyi 8 fotogiafij twierdzy Tiedenhaven.

Z Tybetu.
Giangtse. (TBK.). Biuro Reutera uonosi: Angiel­

skie wojsko zdobyło wczoraj szańce Tybetańczyków. 
Straty nieznaczne. Jak dotychczas sprawdzono, po stro­
nie angielskiej poległ 1 oficer.

Echa sprawy Kartuzów.
Paryż. (TBK.). Komisya śledcza stwierdziła na 

podstawie zestawienia zeznań świadków, że znaną pro- 
pozycyę uczyniono Kartuzom dnia 5 marca 1903. P o ­
nieważ Mascuranda w tym dniu przewodniczył w sądzie, 
nie ma mowy o jego współudziale w tej sprawie i za 
rzut Condre’a okazał się nieprawdziwym

Kopenhaga. (TBK.). Ogółem przybyło dotychczas 
246 osób uratowanych z parowca „Norge".

marsylia. (TBK.). Przybył tu austro-węgierski 
okręt wojenny „Cesarz Franciszek józef".

Konstantynopol. (TBK.). Rosyjski ambasador j*_- 
nowiew wrócił z urlopu.

P a n i c z .

Powystawowym placem pędzi dorożka „na gu­
mach", a w niej laleczkowaty młodzieniec W tabaczko­
wym kapeluszu —  znacznie mniejszym od głowy - 
twarz marna, bez wyrazu,., siedzi strojny i z góry spo­
gląda na marny plebs idący pieszo.

Wtem staje nagle dorożka, wstrzymana energicz­
nym głosem i ręką pohcyanta.

—  Z aw racaj! —  woia przedstawiciel władzy - - 
tędy me wolno jechać...

Na bezmyślnej twarzy jadącego odbiia s.ę wyraz 
gniewu i zdziwienia.

Nagie rozpromienia się oblicze posiadacza tabacz­
kowego kapelusza —  mniejszego od głowy —■ i z ust 
jego płynie rozkaz :

— Z aw racaj!.,. Przejedziesz ulicą Akademicką i 
Karola Ludwika pięć razy tam i z powrotem...

W kilka dnii później —  około pierwszego —  widzę 
na iednei z bocznych ulic pędzącego pieszo -— ile sit 
w nogach — panicza w tabaczkowym kapeluszu , a za 
nim chudego izraelitę w chałacie.

P an ie ! panie AL —  wołał zawzięiy prześładuw 
ca —  zaczekaj pan, zapłać pan... Bo pójdę do ojca...

Tabaczkowy kapelusz i wykwintna postać mło­
dzieńca zniKły w sieni najbliższej kamienicy, u w ślad 
za niemi wpadł tam z furya zawzięty wierzyciel.

L. K.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e  (z obserwato 

ryum astronom. Politechniki) w d. 6 lipca b. r.:
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— W iadomości kościelne. Archidyecezya lwowska 
obrz. lać. Instytuowany: Na probostwo Opryiowce ks. 
Jakób Nowobielski, dotychczasowy proboszcz w Mona- 
sterzyskach. Prezenty na probostwo w Żelechowie otrzy­
ma! ks. Aleksander Dobrowolski, dotychczasowy admi­
nistrator w Stryju.

Dyecezya przemyska obrz. lać. Zamianowani: Ad­
ministratorem w Żmigrodzie Starym ks. Stanisław Kra- 
koś, itooperator w Łączkach. Ks. Eugeniusz Żykowski, 
kooperator w Szebniach prefektem i zastępcą profesora 
filozofii i dogmatyki fundamentalnej w miejsce ks. dr. 
Kazimierza Waisa, który w celach naukowych wyjeżdża 
za granicę. Szambelanami Ojca sw. zostali: ks. dr. Jan 
Mazanek, ks. Ludwik Jastrzębski, proboszcz z Rom bor­
ni. Przeznaczeni: ks. Maurycy Turkowski, kooperator
w Sanoku, na posadę katechety suplenta przy gimna- 
zyum w Sanoku; ks. Walenty Szast, kooperator w Kor­
czynie, na posadę katechety w Korczynie. Przeniesieni: 
ks. Teofil Garbacki z Pruchnika do Łączek, ks. Woj­
ciech Dobrowolski z Rudek do Rozenbarku, ks. Jan 
Pasek z Wesoły do Sanoka, ks. Teofil Lewicki z La­
szek do Rakszawy, ks. Wojciech Krzyżak ze Strzyżowa 
do Niebylca, ks. Ludwik Wachowicz do Szernbarku, 
ks. Julian Żuława ze Zgłobma do Jasionowa, ks. Fran­
ciszek Kułak z Milczyc do Qaru, ks. Michał Szajer 
z Maydanu do Lutczy. Nowowyświęceni kapłani prze­
znaczeni zostali na posady kooperatorów: ks. Piotr Ba­
jek do Pruchnika, ks. Józef Budowski do Zarszyna, ks. 
Stanisław Głodowski do Jeżowego, ks. Andrzej Gor­
czyca do Strzyżowa, ks. Gerard Kielar ao Tuhgłów, 
ks. Wojciech Krupiński do Maydanu, ks. Jan Ranizewski 
do Rudek, ks. Jan Rudnicki do Zgłobnia, ks Alojzy 
Ruszar do Milczyc, ks. Wojciech Rj chlicki do Nowo- 
sielec ad Przeworsk, ks. Wład. Solecki do Dobrzecho- 
wa, ks. Michał Syzdek do Wesoły, ks. Franc. Tenczar 
do Jawornika, ks. Antoni Typrowicz do Miechocina, ks. 
Jan Uberman do Błażowy, ks. Tomasz Wąsik do Kor­
czyny, ks. Frar.c. Wolski do Gorlic, ks. Fianc. Zawisza 
do Laszek, ks. Józef Cieślik do Szebns, ks. Łukasz Fo- 
rystek do Gdrzykonia. Konkurs na proDostwo w Woju- 
tyczach rozpisano z terminem do 12 lipca br. Ks. Igna­
cy Kędra. proboszcz w Żmigrodzie Starym na własną 
prośbę przeniesiony został w stan spoczynku.

—  Dom akadem icki w e Lwowie. Akcya ku zreali­
zowaniu pięknej myśli zbudowania Domu akademickiego 
we Lwowie postępuje raźno naprzód Wskutek wnie­
sionych podań do wydziałów rad powiatowych i magi­
stratów otrzymuje komitet akademicki uchwalone datki. 
Nie wszystkie jednak wydziały i magistraty odpowie­
działy na prośby komitetu. Żywimy jednak nadzieję, że 
prośby nie będą składane do „aktów “, ani też nie będą 
zalegały we „fachu11 czyli t zw' „szufladzie braci śpią­
cych", ale przeciwnie, każdy, od kogo zależy załatwie­
nie tych podań, spełni swój obywatelski obowiązek jak 
najprędzej

Czynniki zaś decydujące o meritum próśb komi­
tetu powinne zwrócić uwagę na to, że cel tak piękny 
me może być uskuteczniony już od 15 lat jedynie dla 
braku fundu:»zćKv. Dajemy na cele oświatowe! Ale nie 
pytamy się, czy ci, którzy niosą oświaty kaganiec pod 
strzechy wieśniacze, czy oni mają odpowiednie warunki 
do oświecenia samych siebie? Nie wiemy może, że aka­
demik ostygnie w swoim zapale, gdy mu przed oczyma 
stanie kwestya chleba, niestety, nawet codziennego. Mło­
dzieży naszej potrzeba gruntownego wykształcenia, gdyż 
dopiero wtedy mogłaby wydatniej pracować w życiu 
obywatelskiem. To też zwracamy uwagę naprzód na 
Dom akademicki we Lwowie, a lepsza przyszłość za­
świta nam nie za długo...

—  Św ięto kwiatów. Uroczyste „święto kwiatów" 
odbyło się wczoraj popołudniu w szkole św. Anny — 
a polegało na rozdaniu młodzieży szkolnej kwiatów, 
które ma pielęgnować i po pewnym czasie przedstawić 
owoc swych zabiegów.

Dziedziniec szkolny wypełniło 300 dziewczątek ze 
szkół wydziałowych, ustawionych w długich szeregach 
obok ławek, na których stały doniczki z kwiatami. Na 
podyum udekorowanem dywanami i kwiatami zasiedli 
reprezentanci Rady miejskiej Rady szkolnej, grono
nauczycielskie, a dalej liczne grono zaproszonych 
gości

Wśród obecnych zauważyliśmy prezydenta dr. Ma­
łachowskiego, wiceprezydenta krajowej Rady szkolnej
Płaika, radcę dworu Dembowskiego, referenta spraw 
szkolnych w namiestnictwie radcę Pierozyńskiego, pro­
fesora dr. Ciesielskiego z żoną, radnych miejskich dr. 
Ruckera, radcę Gubrynowicza, Sklepińskiego, rektora
Szpilmana, inspektora Bruchnaiskiego, proboszcza pa­
rafii św Anny, kanonika ks. Ziemiańskiego i w. i.

Uroczystość zaczęła się polonezem odegranym
przez orkiestrę korpusów wakacyjnych, poczem prze­
mów 1 do młodzieży prezydent Małachowski jako prze­
wodniczący miejskiej Rady szkolnej okręgowej.

Zaznaczywszy na wstępie uszlachetniajęcy wpływ 
jaki wywiera na umysł i serce zajmowanie się kwiatami 
i wogóle rzeczami pięknemi podniósł, że dawniej ojco­
wie i matki nasze sądzili młode dziewczęta podług 
tego, czy kochają kwiaty, ptaszki i malutkie dzieci — 
a więc same wątłe jj potrzebujące pielęgnacyi, bo uko­
chanie ich i zajmowanit się niemi to dowód cierpli 
wości, łagodności, wytrwałości i dobrego serca, naj­
piękniejszych cnót n:ew'ieścich. Daiemy wam w ręce 
kwiaty — mówił dalei p. Małachowski — abyście się 
w tych cnotach ćwiczyły, uczyły się pracy i spełniania 
obowiązku. Po niedług.m czasie zejdziemy się znowu 
a wtedy każda z was pokaże z dumą i radością jak 
jej roślinka urosła, zmieniła się i rozwinęła, pokaże, że 
nie zmarnowała wdzięcznego daru, a to zarazem bę- 
uz.e najpiękniejszą nagrodą i dla was i dla tych, którzy

dla was pole do takiej szlachetnej, pożytecznej i samo- 
dzielnej pracy stworzyli. Wreszcie podziękował mówca 
Towarzystwu ogrodniczemu i jego prezesowi prof. Cie­
sielskiemu za ofiarowane na ten cel kwiaty, tudzież 
reprezentantom kraj. Rady szkolnej za udział w uro­
czystości.

Po przemówieniu dr. Małachowskiego wręczono 
dziewczętom kwiaty, poczem chór 150 Diało ubranych 
i bukietami przystrojonych dziewcząt odśpiewał kantatę 
okolicznościową. Nastąpiła deklamacya przeplatana 
śpiewem chóralnym i solowym „Jagody" Lenartowicza, 
poczem przemówił prof. dr. Ciesielski, objaśniając dzie­
wczęta jak mają się ODchodzić z kwiatami i dając 
praktyczne wskazówki pielęgnowania kwiatów.

Na zakończenie odśpiewał chór bardzo piękną 
pieśń, poczem przy dźwiękach marsza przedefilowały 
uczenice, niosąc kwiaty w rękach, przed zgromadzony­
mi gośćmi.

Cala uroczystość owiana była czarem poezyi — 
„Święto kwiatów" było świętem kwiatów w całej pełni
0 czem świadczyły i kwiaty przystrajające podyum i kwia­
ty, w które przybrane były dziewczątka — nawet pro­
gramy ręcznie malowane, jakie ofiarowano przybyłym 
na uroczystość dostojnikom były ubrane kwiatami. 
Miłą pamiątkę uroczysiości będzie miał inspektor 
Bruchnalski, któremu ofiarowano program z Dardzo 
charakterystycznym rysunkiem : oracz zamyślony z ręką 
opartą na pługu, a poniżej urywek z wiersza Kono­
pnickiej :

„Zaprawdę życie ten 
Nie strawił marnie 
Kto kwiaty zieini swej 
Z miłością garnie".

—  Bratnia pomoc słuchaczów wszechnicy odbyła wczo- 
laj nadzwyczajne walne zgromadzenie. Co do pierwsze­
go punktu porządku dziennego w sprawie urzędowego ję­
zyka Tow. uchwalono jednogłośnie:

„Językiem urzędowym Towarz. jest język polski i 
w tym tylko jęyku można porozumiewać się z władza­
mi Tow. Na walnych zgromadzeniach przemawiać mo­
żna tylko po polsku". Sprawę regulaminu obrad Tow. 
oddano osobnej komisyl, do której wybrani zostali pp. 
Bator, Czapczyński Tadeusz, Dobrowolski Józef, Marci­
nek Stan. i Żebrowski Wład.

—  Z Jarmarku krajowego. Wczoraj z powodu gro­
żącego deszczu ruch na jarmarku był słabszy niż za­
zwyczaj —  mimo to obecni Dawili się doskonale. Do 
urozmaicenia wczorajszego programu przyczyniły się 
produkcye „Kółka mandolinistów" i chóru „Echa", 
które publiczność przyjmowała burzami oklasków'. Pu­
bliczność czyni coraz więcej zakupów, z czego wytwór­
cy są bardzo zadowoleni, byleby tylko szło tak dalcj-

Matura w państwowem gimnazyum polskiem  
w  Cieszynie odbywała się w d. 1, 2, 4 i 5 lipca pod 
przewodnictwem delegata śląskiej Rady szkolnej krajo 
wej, radcy rządowego dra Fryderyka Wrzała. Z 20 abi- 
turyentdw, którzy zasiedli do egzaminu, otrzymali świa­
dectwo dojrzałości: 1. Buzek Andrzej, 2. Cieńciała Jerzy, 
3. Grycz Karol (z odznacz.), 4. Handzel Jan (z odzn.), 
5. Janoszek K aro l, 6. Kokot Franciszek , 7. Kożdoń
Paweł, 8. Krucina Jan, 9. Lasota Jan, 10. Michejda 
Alfred, 11. Michejda Oskar, 12 Sikora Jan, 13. Skaliń- 
ski Hipolit, 14. Wolf Leon. Jednego ucznia reprobowa- 
no na rok , a pięciu uczniom pozwolono poprawić po 
wakacyach egzamin z jednego przedmiotu, a to: 1 z ję­
zyka łacińskiego, 1 z języka niemieckiego, 2 z fizyki i
1 z matematyki.

—  Z kolei państwowych. W oDrębie dyrekcyi sta­
nisławowskiej mianowani zostali • wolentaryusz Leonard 
Haczewski w Stanisławowie aspirantem, a rewident Jó­
zef Dembowski w Czerniowcach kontrolorem ruchu. P. 
Franciszek Gusiakiewicz przyjęty został jako adjunkt bu­
downictwa III. klasy i przydzielony do oddziału dla bu­
dowy i konsei wacyi w dyrekcyi w Stanisławowie. Na- 
koniec przeniesieni zostali asystenci: Stanisław Dybrzy- 
niecki ze stacyi Tłumacz-Pałahicze do Kołomyi; Jan Ra- 
dzięda, z oddziału 6 do 7 w dyrekcyi; Julian Galiński 
z Dżuryn do Czortkow a, Seweryn Sobolewski z Hali­
cza do Stanisławowa i Józefat Wojciecnowski z Czort­
kowa do Halicza.

—  Para defraudantów. Defraudanci pocztowi z Mo- 
gilmcy pod Przemyślem Stanisław' i Wilhelmina Zie­
miańscy zostali uwięzieni w Zurychu.

—  Nagłą śm iercią zmarła wczoraj około 9 wieczo­
rem jakaś zarobnica na pi. Gołuchow'skich. Zwłoki prze­
wieziono do kostnicy szpitala powszechnego.

—  Skromne żądanie. Skutkiem doniesień naszych 
i notatek o sorzedaży prześlicznych róż po 20 halerzy 
na dochód oudowy kolumny Mickiewicza we Lwowie 
otrzymał komitet i firma p. Kazimierza Lewickiego kil­
ka listów z prowincyi i miasta z zapytanitm: „Czy ró ­
że owe sprzedawane po 20 halerzy na rzecz budowy 
kolumny są z wazonkami czy też tylko ucięte!" Wszel­
kie komentarze chyba zbyteczne, jak zbyteczną była 
odpowiedź ze Sirony komitetu i dla tego jej zaniechano.

—  /.aginione dziecko. Dziesięcioletnia Ksenia So- 
reczka, córka zarobnika, w'ydaliła się onegdaj z domu 
rodziców i więcej nie wróciła. Ksenia jest średniego 
wzrostu, b lo n d y n k a ,o  zdrowej cerze, ubraną byHa po 
miejsku.

— K onduktorzy i m otorow i tramwaju elektrycznego 
odbyli onegdaj w nocy puutne zgromadzenie, które trwa­
ło od godziny 12 w nocy ao 4 rano. Uchwalono na 
niem domagać się stabilizacyi, poawyższenia pensyi, 
skrócenia czasu pracy i przeznaczenia do każdego wozu 
dwóch konduktorów. Dla zakomunikowania tej uchwały 
prezydentowi miasta wybrano czterech delegatów, którzy 
udadzą się do niego z r. Hudecem. W niedzielę w nocy 
odbędzie się drugie zebianie.

— Pożar. Wczoraj przed północą stanęły w ogmu 
Chlebowice, odlegle trzy mile od Lwowa. Olbrzymią 
łunę widać było aż z miasta.

—  Z bląkanega chłopca, liczącego około dwa lata, 
spotkano na górze Wiśniewskiego za przytuliskiem Bra­
ta Alberta. Chiopczyna ubranym jest w jasne sukienki 
i słomiany kapeluszyk, nie umie podać jak się nazywa.

—  Kronika policyjna. Służąca Chynka Dołyniak wy­
daliła się przed dwoma dniami z domu służbodawców, 
pozostawiwszy kufer z rzeczami i przepadła nez śladu. 
—  Służąca bez miejsca Anna Diaczek urządziła sobie 
mieszkanie letnie za Panoramą racławicką na placu po- 
wystawowym, wczoraj w nocy przerwał jej polieyant 
błogi sen i zaprowadził na wygodniejszy nocleg do 
aresztów. —  P. Gustawowi Heitzmanowi z Krakowa 
skradziono z kieszeni srebrny zegarek kryty wraz z łań­
cuszkiem niklowym. —  Za nieostrożną jazdę i uszko­
dzenie drzew w ul. Żółkiewskiej pociągnięto do' odpo­
wiedzialności Abrahama Zimermana. - Za uszkodzenie 
latarni w ul. Krakowskiej pociągnięto do odpowiedzial­
ności karnej woźnicę dorożki parokonnej Nr. 225. Za 
kradzież desek z budowy domu przy ul. Kurkowej poc 
1. 15 aresztowano woźnicę Jana Paw laczka.

Rozmaitości,
O sobliwe zjawisko elektryczne. W pewnej fa­

bryce papieru parafinowego zdarzyło się niedawno cie­
kawe zjawisko elektryczne. Wiadomo, że ten papier 
robi się w sposób bardzo prosty, przez zanurzenie bi­
bułki w płynną parafinę Aby ta czynność stale się od­
bywała, stawia się szpilkę z nawiniętym papierem na 
osi w bliskości kąpieli*parafinowej. Papier, odwijając się, 
zanurza się w kąpiel, następnie przechodzi przez przy­
rząd- w którym się osusza i pozbawia zbytecznej Dara- 
finy, wstępuje na walec, przebiega horyzontalnie pewną 
przestrzeń, ^reszcie okręca się naokoio szpulki podo­
bnej do pierwszej.

Od samego początku fabrykacyi skonstatowano, 
że robotnicy przechodzący w bliskości wstęgi papieru 
doznawali w'strząśnień elektrycznych, włosy stawały im 
na głowie i palcem mogli wydobywać iskry ze szpulki, 
około której papier się oKręcal. Zauważono wtedy, że 
całość aparatu stawała się po prostu wielką maszyną 
elektryczną, w której elektryczność statyczna wytwarzała 
się nieustannem tarciem suszmka o dwu powierzchni 
izolujące papieru napuszczonego paradną

Aby usunąć niedogodności stąd wynikłe, wystar­
czyło ustawić duży grzebień elektryczny na przejściu 
papieru, gdy wychodzi z pod susznika. W ten sposób 
zapewniano spływanie elektryczności do ziemi.

%  Mtacty
Zaledwo przed 8, zamiast „punktualnie o godzi­

nie 6 “, jak zapowiadają stale „porządki dzienne" roz­
poczęło się wczorajsze posiedzenie Rady m. Lwow'a. 
Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  zagaiwszy je, odczytał 
list z podziękowaniem p. Zofii Romanowiczowej za 
wyrazy współczucia i udział w pogrzebie jej męża, po­
czem r. C z a r n e c k i  wierny swej zasadzie : trzy razy 
po łyżeczce co posiedzenia, wygłosił trzy interpelacye. 
Dzwonienie na cmentarzu podczas pogrzebów, urządze­
nie wodotrysku w jednej z dalszych studni miejskich 
i polakierowanie parkanu drucianego koło Parku Kiliń­
skiego —  oto były przedmioty wczorajszych interpeia- 
cyj. Te „Trzy życzenia" —  tak się wyraził teden 
z dziennikarzy —  prez. M a ł a c h o w r s k i  przyrzekł 
w krótkiej drodze zbadać i w danym razie zarządzić 
co należy.

Nowe ulice, lir. Skarbek i „Dom Akademicki".
R. R a w s k i  referował sprawę regjlacyi ulicy 

Ścieżkowej. Magistrat wniósł, aby ulica ta_ miała 15 
metrów szerokości, sekeya zaś i referent r. Rawski 
zażądali szerokości 20 metrów, ulica ta bowiem będzie 
przedłużeniem ulicy Akademickiej, a potrzebny do roz- 
szeizenia grunt wedle ustawy ma odstąpić bezpłatnie 
hr. Skarbek, właściciel realności t. zw. Fredrowskiej.

R. dr. R o s z k o w s k i  oświadczył się za wnio­
skiem magistratu, w przeciwnym bowiem razie na grun 
tach fredrowskich zabraknie miejsca na Dom Akade­
micki, który tam ma stanąć.

R. C z a r n e c k i  ooawial się znów, że szutrowa­
nie szerszej ulicy kosztować będzie tyle, iż miasto go- 
towo jeszcze chyba zbanki utować.

R. Ś l i w i ń s k i  „porąbał" z kretesem argumen­
ty przeciwników wniosKu komisyi. Ulica na 15 metrów 
to na nowoczesne stosunki miejskie zaledwo zaułek, 
a hr. Skarbek, agitująć za węższą ulicą nierozumie 
własnego interesu, bo w takiej ulicy nie będzie mógł 
stawiać 3-piętrowych kamienic. Środki, jakich używa hr. 
Skarbek w tym celu, wymuszając na młodzieży, aby 
w jego interesie starała się znów wydusić na Radzie 
miejskiej uchwałę niekorzystną dla miasta, są w wy­
sokim stopniu nielojalne. Na koniec co do szutrowania 
to można uspokoić r. Czarneckiego, że szutrowanie 
czy 20 czy 15-metrowej ulicy kosztować będzie jedna­
kowo, bo zawsze szutruje się tylko pas 8-metrowy, u 
a skwerów, czy trawników na szerszej ulicy się nie 
szutruje wszakże.

R. L e w i c k i  poaniósł, że w tym wypadku 
trzeba głosować bezwzględnie za wnioskami komisyi, 
a na argumenta hr. Skarbka, nadużywającego młodzie­
ży do swoich prywatnych celów, odpowiedzieć: „Hab 
Dank". (Brawo).

R. B a r d a s z był za wnioskami magistratu t. j. . 
za 15-metrową ulicą.
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R dr. L i s i c w i c z wykazał, że glosowanie za 
wnioskami magistratn byłoby ośmieszeniem miasta. Hr. 
Skarbek ze swoimi żądaniami jest co najmniej nielo­
jalnym, miasto bowiem dato mu majątek, pokrywając 
Pcłtew, stworzyło front dla jego realności i podwyż­
szyło olbrzymio cenę jego gruntu. A przy tern to  oba- 
łamucanie m łodzieży! Wszakże Dom Akademicki nie 
musi tam stać, miasto może oddać pod jego budowę 
grunt nawet za darmo, ale nie może zaprzepaszczać 
intereresów hygieny i ruchu dlatego, ze... hr. Sttarbek 
weźmie przesoloną cenę od „Domu akademickiego". 
Młodzieży się dziwić nie można bo... młoda, ale dzi- 
wićby się należało reprezentacyi miejskiej, gdyDy nie 
głosowała za wyraźnym interesem publicznym. (Oklaski 
i brawa).

Przemawiali jeszcze za wnioskami komisyi rr. 
R i e d l ,  N e u m a n  i r e f e r e n t  poczem w gloso­
waniu Rada ogromną większością przyjęła wnioski ko­
misyi, a tern samem dała odprawę niesmacznym zaku­
som strony interesowanej.

Co do drugiej ulicy Paulinów na Łyczakowie koło 
„Dzieciątka Jezus", to uchwalono jej szerokość na 13 
metrów.

Rozszerzenie ctneniarza Łyczakowskiego.
Referat r. Dzikowskiego, aby na rozszerzenie 

cmentarza Łyczakowskiego zakupić grunt za cenę 
50.000 koron od okolicznych sąsiadów wywołał obszer­
ną dyskusyę, w której zabierali glos rr. R i u d I, M a- 
k o w i c z ,  dr. C i e s i e 1 s k i, wicenr. M i c h a l s k i ,  
L e w i c k i ,  C z a r n e c k i ,  G a b e r l e ,  dr. L i s i  e- 
w i c z i referent.

Uchwalono tylko część wniosków komisyi, tj. po­
stanowiono zakupić tylko realność Daszkiewiczów, 
resztę zas sprawy w myśl wniosku dr. Ciesielskiego 
odroczono i polecono magistratowi wdrożyć rokowania 
o kupno Cetnerówki od p. Jabłonowskiej.

O Kwadrans na 10 prezydent zarządził posiedze­
nie tajne.

W ia d o m o ś c i  g ie łdow e.
Z targów handlowych.

Wiedeń. (Tel. w i) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100H1. płacono k. 46 40 do k. 46 '80.
C u k i e r :  Rafinada pr ma z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wagonach K. 68’75., Rafi­
nada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — — I  Kostkowy prima w skrzy­
niach brutto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
72 25, w całych wagonach K. — ■— .

Tendencya.
N a f t a  galicyjska Standard 

gonach z Wiednia K. 67V 5  do K 
K. 39-50 do 41-95.

White w całych wa- 
38-60. W beczkach

W iedeń , dnia 7 iipca. Kursa giełdy wiedeńskiej; 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p.
z r. 1880 3 proc. 296‘— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 290-— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 274- -, Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 268-— . Pożyczka serbsk. 
n o m . po 100 fr. 4- proc. 9 0 -— , b) bezprocentowe- 
Buaapeszteńskiu (Basilica) 5 zi. 20 '90. Zakł. kredytów.

dla handlu i przem. po 100 zł. 460’— , Clary 40 zł. 
m. k. 160'— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 78‘— , Lo­
sy m Krakowa 20 zł. 78-— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 66 '— , Gien 40 zł. 16Ł — , Palffy 40 zł. m. k. 
161 -  Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 53'25, 
Czerw. Krzyża węg. tow. 5 zł. 2 9 '— , Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zi. 68-— , Salma 40 zł. m. kon. 224-— , 
Pożyczka saieburska 75’— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400 fr. 129’50, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 508-— .

F ra n k fu r t , dnia 7 
Disconto — ‘— , Laura — • 
Aipmy — •— .

Usposobienie spokojne.

ipca. Austr. kred. 202'2c 
—, Koleje państwowe - -  •—

D epesze z targu pieniężnego.
W ie a c ń .  7 iipca. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołua... wej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego o42 25 d.eye w ęgier Zakładu kredyt. 750'50, Akcye 
Angio banku ?79’40 Akcye Unionbank j  o l5 \— AKcye Lan- 
derbanKu 427 - ,  Akcye Bankvereinu 51250, Akcye Boden- 
credit 931"—, Akcye gai. Banicu hipotecznego 538"—, Akcye 
kolei pa istwowycn 638-—, Akcye kolei południowej 81 ■—. 
Akcye Tramway A. —'—, B. — , Akcye kolei Elbethai 
423‘—, Akcye kolei pó łrecnej 5510, Akeye kolei czemiow, 
574 50, Akcye Alpiny 426-—, Akcye Rima Muranyi 493’5u, 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2165, Akcye Fabryk broni 
192'—, Akcye tureckie tytoniowe 347 50, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1035"—, Oblig. węg. ind. 97’60, Renta ma­
jowa 99‘40, Austr. Renta koronowa 9935, Węg. Renta ko­
ronowa 97"10, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 9r 40 , 4 proc. 
listy Banku hipoteczn 99-—, 4Va proc. listy Banku hipot. 
I0F70, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99"55, 4’lz proc. listy Banku kra*. 10175, 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 103-45, Obligacye propi- 
nacyjne 100-— 4 pro. Gal. poż kraj. z 1893 r. 99‘50, 4 prc. 
pużyczkn miasta Lwo va 97 40, Losv tureckie 130-— M :rki 
11738, Ruble 253 —, Kredyty —"—, Alpiny —"—, Węgier, 
kred. —■—, Unionbank —■—, Koleje. —-—-

Usposobienie. Po żywej hossie miernie ustępujące 
papiery przemysłowe, przeważnie papiery fabryki żelaza 
i dbryki broni pożądane. Staatsbany i lombardy obaliły 
podwyższone ceny

Z lęi-Jin . Iipca. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 202’—, Staatsbanny i36d0 Disconto Co- 
mandit 187-60, Berlin. Tow. handl. 154-—, Laura 243’—, Bo­
li tm ery 187 90, Kolej połudn. wschodnio-pruska —"—. Ru­
bel za gotówkę 21600, Kolej warsz.-wied. —■—, Kolej mo­
rza śródziemnego 89'9J Kolej M eridicnaina i43'25, Losy 
tureckie 12975, Renta włoska —■—, „Harpener" kopalnia 
węgla 19790, Kolej Marienburg-Mławka —•—, Kolidanso- 
cye —'—, Lombardy 17‘20, Koi :j Henry lu3'50, Niieckemi 
bank narodowy 22 9C Kanada Proferred 124'50, Akcye że­
glugi hamburskiej 106-30, Kurs warszawski 215'85, Huta 
*Dunnersmark“ 244'80.

*£cj-5iaa, dnia 7 iipca. W czorajsza giełda popołudn. 
4-prOc węgierska renta zło ta —•—, węgierska renta koro­
no wa 97’60, Austr. a„ :ye kredytowe 202'—, Staatsbahny 
136‘5u, LomDardy 17 25, Disconto Comanait 187-60, Ruble 
21605. Tendencya spokojna.

B ta d a p e s z t ,  dn>a 7 ,ipca. W czoraisza giełda: Wę­
gierska renta złota 118-25, Węgier renta k u rk o w a  971S, 
Węgierski bank kredytowy 752 25, Węgierski bank Drzem, 
i handlu — , Węgiersk. bank U poterzny 5 0 r—, Węgier, 
eskontowy — '—, Austryacki bani. kredytowy 04275, Rima 
Murany 494'50, Budapeszt, kolej miejska 57Ł—, Koiej po­
łudniowa 80'—, Austr.-węg. kolej państw. 63775.

Tendencya spokojna

F r a n K f u r t ,  dm - 7 iipca. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austryucka renta pap ie ro sa  0 0 0 --, Austr. renta 
srebrna U)0'40, Austr. renta złota j.01‘05, Austr. akcye kre­
dytowe 202"25, Staatsba' ny 136’90. Lombardy 17"25, 4-proc. 
austr. renta koronow a 100 '—.

Tendencya: silna.

K u r s y  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 5 Iipca 1904.

sąK u rsy  o i le  inacze j n ie  podane , obliczone 
koron nom inain . w a rto śc i 1 u a  gotów kę

Otjuiny d ług p a ń s tw a .
J e d n o li ty  d ług  p a ń s tw a : 
w  b a n k n o tach , m a j—lis to p ad  , , . 4 

lu ty  —sie*p ie ń  , , .4 ' 
w  sreb rze , s ty cz e ń —U p ie c . . . . A "i

n k w i ‘o ie ń —p a źd z ie rn ik  ,
L o sy  i  ro k u  1 ‘-54 po  ?5U zł. iu. k .  ,3  2

18HO „ t w  zł. w, a. .4
„ le60 T ID) t i .  t  „ .  .4

1664 t 100 z l  ,  r * * —
„ r 1 6 4  . 50 zł. . » . . —

L is ty  Rastaw. d o m en  jyaństw. 120 zł. 5
Dłuo oaństwa kraiow koronnycu

yr rad z ie  p a ń s tw a  re p rezen to w an y ch . 
A u str . r e n ta  z ł o t . w olna od pod. . 4

r  „ \y w al kor. w. od  pod  .4
9 , inw ijtłt w ól. od pod. ,JJV*

Obligacye kolejowe.
K olej A rcy k s  A lb rech ta  w  s reb rze  ,4  

„ oes. K lźb ie ty  w z łoc ie  w. od  p ,4  
„ ces. F ran c . J o z e fa  w  s ro b r  . . ó1/4 
„ Arc. R ed . w K. w oi. cd  pod . 4 
„ ces. E lż. 2W ?ł. m. k. za sz tu k ę  51/-*
* K a ro la  L ud . 200 z ł m. k . ,  5

Obligacye p ie rw sieństw a kolejowe. 
K olej A rcy k s  Albr. 300 zł. w sreb r. . 5

,  .  .  2 0 zł. w z łoc ie  5
,  czes. Em . 1S8'> 200, 1000, 5000 z ł . 4

1895 4'X>. 2DOO, 10000 k. 4
n B ukow ińsk ie j lokal. 4OU K or. . 4 
„ K a ro la  L u d w ik a  s re b r. . . . 4
T L w ow .-C zern .-Jask ie j Em . 1S94 .4
Dług państw, kra; kor. węgier-

W ^ p ie rsk a  r e n ta  z ł o t a .......................... 4
W ęg. r e n ta  w . K or. w o ln a  od pod. .4 
W ęg. re n ta  w K or. * - f . .3  V*
P o ży c zk a  kol. z  r, 1SSS w  zlocie . . 41|/s 
P o ży czk a  ko i Z r. 1889 w Brebrze . 41/* 
W ęg, ob ligacye  p ro p in . w. a . . . . .4 1/-* 
W ęg. . prerii, reg  C issy  , , 4 
W ęg. p o ży czk a  prem . p o  300 zł. . — 

j, - „ 50 zł. . . —
O bligaoye in d em n izacy jn e  h ip o teczn e

K ro acy i i S ław onii 
— P ro p in acy jn e  w o l od pod. . 

W ęg ie rsk ie  o b ligacye  k ip. . .
K ro acy i i S ław onii oblig . h ip . . .

Inne publiczne pożyczki,
^  ży o zk a  reg . D una ju  z r. 1878 .

» „ - e r .  18y&
w k ra j. B ukow iny  z r .  1S93

Oblig p rop. B ukow iny  . . . . .  
poż k raj r. r . 18*3, . .

.fi 
A  5 
.4 
.4

płaca iżauają

&03 
9ir2 J

i5ik>
1*170
2ó7i—
Si?h

h mffj
9l-|9;
99j7o

Ił7|ć5
127165

Ó12l—

59|7 0 
10J
9y
9̂ 145

97'15 
ł>3jyo

161 -

*2oej -o 
i1*6,—ir.jlsf.

y? 85 
98-

1‘ 690 

90
j02ó'i
m -

9 Ls
1 0.15 Od 4.1 
lt0|4U

ltwhu
a a f -
«6lU
2L4J -

118i45 
09iflO 
91,15

100(70
31816:
l-2ól-
luOSO
514

10080
1U07:
150(4'
10040

97 35

182*0
2CH(5<
20850
mL

10 A5 
9S60

10790
10070Uft. .*0 
1 3!5 muL

Gal. obi. p ro p , 2 r. IbS d ...................... 4
Poż. m ia s ta  L w ow a z  r . 1896 . . .4

„ z r . 1900 . . .4-5
W ie d n ia  z r .  1874 . . .5

R e n ta  w ło sk a  z r  1‘ 0 l i r .......................o
Poi* h y p o t. B u łg a ry i 2  r. 1S82 . . .3

Listy zastawne
(O bligacye h tp o t. i  lia ty  d łużne). 

A ustr. zakł. k red . ziem a. los. w  50 1. 4 
Buków . Z&E.I. k re d . aium ski . . . .5

h. z 10°/e p r . 1. w  89*/* 1<3 
los. w  60 la t  . . .4 ’/* 
ioa. w 60 la t . . .+ 
z iom . los w  56 la t  . 4 

* loa w  41 la t  .4 
,  duw n. em is. .4 

200 kor. . 4

G al. akc. b.
G al. * »
G al. n •
G al. Tow . kred,
Gal. *
Gal. „ ,
Gal. „ w „ po  !
B anku k ra j. d la  G al, i  Lod. w  b ll/ i l .A l/t
B an k u  .  r „ zwr. w  571)’* i. .4
B anku  , oblig . E om an. 2 em is.
B an k u  D .  „ 3 e. 1. w  42 1.
B anku  ,  .  n i  e- 1. w . 45 1.
B an k u  „ ,  ko l. 1. w. o7l/ t  i
A ustr. węg. B an k u  los w  401/* 1. • 
A ustr. „ » loa w  50 L . .

.5  
.4 
.4 
.4  
.4  
.4

Obligacye 2 prawem pierwszeństwa.
K olej pu lo  ces. 1: -'n i. om. z r. ISSo .4

. . . . .  1*87 *
■ 1889 .4 
.  l«U . 4

...................................................189*. i
.  L * ,ów -0*«ra .-J hmbj 1884 p 1

. 1384 . . .4
G al, ko l. lo k a ln e  wach, d ........................ 4
W ęg.-G al. kolej em . 18 7 0 ......................3

. .  .  . 13(8 . * * . .ó
P I 6 8 7  . . .4

Losy procentowe jza  sztukę).
A u str. Z ak ł. k re d y t, obi. pr- em . 1880

po 100 zł. w. a .......................................3
„ „ „ em . I88u po 100 ad. w, * .3 

Tow. ż. n a  D un. 100 zł. m . k. p. 10O/o4 
U regnJ. D nn. z  r .  1870 po  100 zł. w. a. .5  
W ęg. B an k u  h ip . pr. L z. po 300 zi. w ł  4 
Poż. m ia s ta  T ry e s tu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. .  ,  po  50 zł. w. a .4
Poż. se rb sk a  p rem . po  100 fr . . . .2  
T u reck ie  obL p rem . koiej po  400 f3, 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udape»* teńek ie  B asilica  po 5 zł. w. a. 
Z ak ł. k r .  d la h and l. i p rz . po 10J zł. wa.
C lary  p o  40 zł. m . k .......................................
P ożyczka  m. In s b ru k u  po 21 zł. w. a. . 

prem . m . K rakow a po 20 zł. w. a. 
f  L u b ia n y  po  23 z ł.

,O c n  po 40 zł. w.n.

9 2o 100125
9* u 97 90

1UUyu 101 90
12*276 123 50

9 ‘ 15 10u '5
li'3 75 1- 4 75
sa»ó 9y Ć0

IM 50 71'
10117(> 102Ł0

- 10o
99 - 100
90 75 Bt0;3ó
99 75 100 5)

101195 101 ;25
98 75 99 7śi

103 — 103160
l'<i 0 103 00

98 60 9941
98 75 99 75

100 60 lOt
100 4rt 101 40

100 40 101 401003! 
100*36 
IOOJ35 
100 40
92,65

11 o! 2: 
110 
99

20̂ 90
468U
160
78
78
66

161

101(3
101
lul
101
93i6t

3 0 6 -
290

300
9330

21 90
468 
171 
82 
81(90 
701- 

171 -

P a liły  po  6»J zł. m. 
Czerw . k rz . au str .

P a r y ż ,  dnia 7 Iipca. Wczorajsza giełda wieczorm  
4 proc renta francuska 10275, 4 proc. renta włoska 87T5, 
4 proc. hiszpańskie Exteneurs 125’25, Losy tureckie — , 
Nowe tureckie Console 574-o0, O ttomany 4S6-— , Deber 
45‘— Cnartered 13 35 Rio-Tinto 86'90, Renta turecka C. 
—•— , Renta turecka B. — , Lancaster — —, Renta buf 
garska —•—, Renta g r e c k a  .

Tendencya:

Targ zbożowy i towarowy.
kwiecień 1904 

0"— uo 0 '-
5 iipca. Pszenica na 

od koron 0'— do 0 —. Pszenica ną maj
Pszenica na październik 8 87 do 8 '8S, Żj to na kwiecień od 
0"— do O1-— —, 7vto na maj od 0"— do 0 —, Zyto
na październik od 6 55 do 6'56, Owies na kwiecień od 0 '— 
do 0‘—, Owies na maj 0'— do 0-— , Owies na październik 
od 614 do 675, Kukurudza na maj 5 57 do 5"5S. Kukurudza 
na lipiec od 578 do 579. Kukuru lza na sierpień od 5'30 
do 5 31 Kukurudza na październik od —'—, Rzepak na 
sierpień od 10’20 do 10 30. Pogoda: pięknie.

Przegląd Wszechpolski
M IESIĘC ZN IK  

PO ŚW IĘC O N Y  PO L IT Y C E  N A R O D O W EJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM  ŻYCIA SPO ŁEC ZN EG O  

EKONOM ICZNEGO I UM YSŁOW EGO
rozpoczyna 1 0 - ty  \-o k  i s tm e m a .  i wychodzi nada­
na dotychczasowych warunkach. U kazuje się w ze- 

szytacti m iesięcznych objętości 5 arkuszy  druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 6 kor.
A d m i m s t r a c y a :  ulica Jabłonow skich 1. 9. 

w K r a k o w i e .  —  Okazowe num ery na żądanie wy- 
se łaue  są  bezpłatnie. 938

ty g o d n ik  ilu stro w a n y  d la  lu a u*
—  wychodzi we Lwowie mi każdą  niedzielę. — 

Co m iesiąc dodaje  bezpłatnie książeczkę z Zu.kfeau 
h is to ry i, p o lity k i i gospodarstwu. 319

kosztuje w raz z p rzesy łką poczto­
wą rocznie 4- kor., kw tu taln ie  1 kor. 

g*ł-~ A d r e s :  Lirów, ul. K o p e rn ik a  i).

—  NOWY KANTOR =  
S Ł O W A  P O L S K IE G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (ROG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW hOTELU GEORGE’A)

MIEŚCI

GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKiEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne B iura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi w t wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

-m..   H rJfcln .11 ,ni m I m f l '  rwiif
k ...............

tOW, po 10 Z . ,
n „ w ęg tow . po 0 zł, , . 

F u n d acy i a rcy k s. R u d o lfa  po 10 zł. 
•Salma po 40 zł. m . k .
P ożyczka  m ias ta  S a lzb u rg a  po 20 zł.
St. G eno is  p o  40 zł. n i. lc...................
Poż. pr. m. S tan is ław o w a  po 20 zł 
K om unuino  iu, W iodnia  z r. 1974 po 100 zł

Akcye przedsiębiorstw transportów
Buk. koL lok . alce. p ie rw . SB0 zł. ,

r , a k cy e  zak ład . l2'K> z ł. , 
A u str. Tow , źogl. n a  D u n a ju  1503 Kor. 
K olej półn . ces. F e n ly n , 2100 Kor. 
K ołom yj, ko l. lok . tako. p ierw .) 200 zł. 
K ol. Lw ów -Bebsoc (akc. pierw .) 200 z ł.
„ L w ów .-G zem .-Jassy  200 z ł. , ,
„ w schodu , gal. lo k a lu . 200 z ł . . .
„ państw o w y ch  200 zł. <= 500 fr. . !
„ p o łudn iow ej SCO zł. =  500 fr . .
„ węg. galioyj. lo k a l. 200 zł. . . .

Akcye banków (za sztukę)
B an k u  A nglo-nustr. 240 K or........................
P e s z t  b a n k u  h an d l. K/00 K or. . . . . 
Z ak ład  krocL d la  h a n d lu  i p rz e m .320 K or.
W ęg. B an k u  k re d y t. 400 K or......................
D olno A ustr. tow . esk . 400 K or. . . .
G alie . B anku  h ipo tecz . 4C0 K or. . . .
G alic. B an k u  d la  h a n d lu  i przem . 400 K or. 
B anku  d la  Krajów k o ro n n y c h  400 K or. . 
B an k u  A ustro -w ęg . 1400 . . . . . . .
B an k u  Z w iązków . (U nionbank) 400 * !
G zesk. B an k u  zw iąak. 201* K o r...................
Z iy n o ste n sk a  b a n k a  200 K o r.......................

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
Tow. k o pa lń , w ęgla  w B r t l i  100 zł.
G alie. k a rp . n a ft. tow . 500 Kor. . , 
A u str. T ow . G órn icze  A lp ine  100 zł. 
P ra sk ie g o  tow . Żelazn, p rzem . 200 z ł
S chodn icy  500 K o r..................................
T u reck . zarz. ty to n ió w  5U0 fran k ó w  
T rifa il tow . k o p . w ęgła  7u zł. . .

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  k ró tk o te rm .)  °/o 

B erlin  i n iem  m. b ą n k  za  Kk> m a re k  4
L ondyn  za  ]■) fun tów  s z te r .................. 4
P a ry ż  i fran cu sk . m. b a n k  za  100 fr . 3 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za  1U0 ru b li o1/* 
W łosk ie  bank. za 100 lirów  . . . .  5

w a I
D u k a t cesa rsk i
2 0 - f r a n k ó w k a ......................... ....
2 0 - m a r k ó w k a ........................ , . . .
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m a re k  
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  l ir  . . . .
R ub le  b a n n n o ty  za  1('0 ru b li . .

u t y.

m 171h !oh bU V>\ItJl*
H307| 9

2241 239 -
1 O— 79)50
— — — —
—-— — —

510 519 oO

415 _ _
40 — 41C —

— — — —
650') — 56. C—

•— ■— — —
— — _ —

578 578 —
39- 400 —
— — —
— — —

404 40’ ***

V79 — 280
2750 276- -

7&< 7 51r r .
5Ł’i bo 505 —
U 7 548 U
260 - 230 —

— — __- —
1607 — 1017 —
517 518
244 — 245 —
249 50 250 b0

587 593
1065 1* 75 —
416 — 417 —

2121 — 2132 -
633 — 6 ifl —

— — — —

304 — 308 —

117 Qi 117 'V
239 40 2S9 60
95 05 95 15
— — ___

% 15 95 17

11 37 11 36
1903 19 )5
23145 23

117(82 117 00
y-r-'2o 95 40

2--.H -1 2-54 —

0  E  N N I  K
lwowskiej Izb) hand low ej i Drzerayslow ej

Lw ów , d n ia  6 Iipca 1904.
I. Akcye za sztukę.

B an k u  h ipo t. galic . po  290 zt. (400 K .)
K x d iv idende  2i> n o r, . . . . .

B an k u  galic. d la  h a n d lu  i p rz e m y sł a
po  2Jt> zł. Kor.) . . ' ................

Kolei gal. k a r . Lud. po  200 zL. m. u. • •
K olei Lw ów -Czurn.-.)as8y po 2u0 zł. w. a.

w  s ra  o rze  (40o Kop. ) ....................... •
G arb . w  R zeszow ie  po 3* z ł.  (400 Ker.)
F a b ry k i w agonów  w  S an o k u  p rze d te m

L iiduskiofro  po  5 0 K or...........................
Tow. d la  galic . p rzed sięb . e le k try c zn y c h  

w od. p o  < zł. (4j 0 K o r . ) .....................
11. Listy zastawne za 100 K.

bez k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  h . g. 5°,'o w. a . w yl. z 10°, o . • •
B anku  h. g. 41/al,/c w. a. los w 50 1. • ■,
B an k u  h . g. 4°m) „ „ loa w  6> L po  200 K.
B an k u  k ra j, 4Va°/o w. a. loe. w 01 1. . •
B an k u  k ra j. 4®/o w . a. los w 57 1. . • •
To w arz . k re d . gal, z iem . 4J o (1 e m is )  • 
To w arz . k re d y t, galic. z iem sk. 4°/o los 

w 4lVs la t  .
„ 4?lo Iob w  56 la t. . . . . . . . .  •

III. Obligi za 100 K.
bez k u p o n u  b ieżącego  

G alic. fuuduBzn p ro p in ac y jn e g o  4%  w. a. 
B ukow ińsk i fund . p ro p tn a c y jn v  5°/p w. a. 
K o m unalne  B an k u  k ra j. ó°/o 2 em isy a  •

„ „ 4l/2u/« 3 om isya . .
. _ n 4°/o 4 om iaya  * * *

K olej lokaln . wBch. 4°/o po 200 K or._- . 
P o ży czk i k ra jo w e j 6°/o w. a . z r. 3873 ,
P ożyczk i k ra j. 4°/q po 20) K. z  r. 1893 .
P o ży czk a  m ia s ta  L w o w a 4*Vo po 200 Kor.

„ n f 4l/sO/o po  200 Kor.

IV. Losy. u
M iasta K rakow a po 20 zł. (4z Kor.) ^ . . 
M iasta  B tan isław ow a  po  20 ł* (^0 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a r s k i ...............................................
 ..............................  . . .
100 ru b li ro sy jsk ich  .
100 m a re k  n ie m ie ck ich  . » . . . . .

płacą tipmia

573 —

350

400

U l 25 
101 j5 
98!8f. 

101 pu
992 
99 j -I

99JI0

*19:71! 
102180 
102I8U 
10.|5 
!'8tóo 
So8j
9S|5ł

11
1S —

2511*1 
117|20

E63 -

4117

59S.)

100t40

20

DRUKARNIA 5 STEREOTYPIA

(iło w a  i -1
przyjm uje za m o w u n ia  na w szelk ie  roooty  

w zakres drukarstwa w chodzące.

Odpowiedzialny redak to r: Józef Ziembiński*
Z dri,karni „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar. ogr. porębą.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


